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Posłowie Pająk. Trampowski i Dąbrowski 
pod dotkliwemi zarzutami 
w sejmowej komis j i wojskowej 

WARSZAWA. 262. 
rtlezwyklc Kjjśile^rozegrało się 

dziś na posiedzeniu sejmowej ko­
muś ii wojskowej. 

Już wobec wyboru p. Pająka na 
tlauowlsko przewodniczącego ko 
misji, panował ,"i P»ni dni wśród 
członków komisji naałrój najwyż 
szego rozdrażnienia, 

Znalazło to 'Jzlslaj smutny l 
przykry wyra/ w scenie, Jaka się 
rozegrała w ociacb. wszystkich 
obecnych posłów, 

Na wstępie posiedzenia poseł 
Burda (PPS. t'r. Rew.) złożył na 
etapujące oś\v iadcyanle: 

,.P. |io$el 1'ajifk ogłosił w „Ro 
botrrikn" w tiniu -> lutego 1929 r. 
nr. 58. sprawozdanie z poiredze-

watela i oświadczam, te byłoby 
nitcl molel godności wspólnie z 
nim w prezydium komlsll praco­
wać i dlatego godność sekreta­
rza komisji składam". 

Następnie poseł Burda zapro­
ponował na stanowisko sekreta­
rza komisji p. Wojciecha Tramp 
czyttskiego. Wniosku tego p. Pa-
lak nie chciał poddać pod gloso­
wanie, dopatrując sie w nim U tyl 
ko złośliwości. 

Poseł Kozłowski (BB): To 
wcale nie Jest Ironiczny wniosek, 
przeciwnie, uwalamy, ze pano­
wie Pająk I Trąmpczynskl są na 
jednym poziomie I godnie sle do­
pełniają. 

Jednakie p. Pająk nie chciał 
ula komisji Wl)j' ikr*jsjum . i wniosku poddać pod głosowanie. a charakterze klumttwym l pro->t p T r ą m p c z y n s k ł _l m o w i 

i ,,. , WOk'iC T i l ' j n w . 'po£ Kozłowski dalej - j e s t Inlcja 
złośllw c p r z c K f . - c ^ s l o w w - ^ d powołania p. Pająka na 
sta Rojl. skierowane pod moim ^„„„„^^„„^^„^„„n k n 
adresom. 

„Na posledjrr.'1't komisji dnia 
01 marca IW rr.ko j?ó«I Roja ^ MQ ^ ^ p pająk tądai 

stanowisko przewodniczącego ko 
misji, co jest 
prowokacja dla całej armii, gdyt 

Aprostow,'! wi.idon 
jprzcz ..Robotnika" ©śwladcze-
ulem, że nawet /. tego tytułu czy 
nil posłowi PJ;.->.: > i Jako atftoro 
tuj'artykułu >.vrzutK<j 

i lem samem pjsledzenta 
eiamtnawałcm tattora owego 

wozdatria. kim »m, jak sit o-
łtaMlo, byl posti l^iłak. mianem 
pomułltcgo łfh<ina,-mńaribmta 

ł trufiirt? 
,J». pmei Pnja'. z moich słów 

nie wydamit mnych komę-
fcwtncyl honornntók. • 

„N,i poslftdzrui i komisji woj-
skowei w dniu U lutego r. b. to­
czyła sie dość namiętna dysku­
sja nad wnioskiem klubu ND w 
sprawie rzekomych • nadużyć 
przy przenoszeniu oficerów sta­
nu czynnego na emeryturę/Pb-
rilew.ti na posIeJ calach komisji 
niema stenografów ani dzienni­
karzy, przeto dyskusja nosi z na 
tury rzeczy charakter poufny I 
komunikat do prasy ppdaje prze­
wodniczący 1 sekretarz. 

„Wydany z tego posiedzenia 
komunikat prasowy nosił charak 
ter przedmiotowego streszczenia 
dyskusji i był wybrakowany bez 
komentarzy przez całą prasę. Ża 
«jen z p. D05.IÓw oijecnych na ko-
rrneji. jak dotąd stwierdziłem, nie 
nadużył swojego itandatu, aby 
* prasie ogłaszać przekręcone 
lttb złośliwie prow okacyjne spra-
M-ozdanle z posleJzenla. 
Wyróżnił się znów tylko poseł 
iPaląk, który podał do „Robotni­

ka" sprawozdanie,. 
szmffó!::le i mojetro przemówie­
nia, prowokcyjnle przekręcone, a 
to chyba tytko w tym ceki, aby 
wroga nam prasa zagraniczna mo 
irł.i ukuć hroń przeciwko honoro­
wi of! -.erów, przeniesionych na 
emerytura 

„Z zatem muszę stwierdzić, że 
i* prowokacyjne złośliwości prze 
uruko\valy nieki&rę pisemka w 
tPblsce. Auiora tego sprawozda­
nia napiętnowałem w „Przedświ­
cie" dnia 16 b. m. mianem prowo­
katora I łajdaka. P. poseł Pająk 
jako autor ttgc sprawozdania nie 
aareasowl nu to do dziś ani Je-
ianc u słowerrt. 

„Wybcr p. Pająki aa przewo-
idjiiczł.Ck-o komisji wojskowej nie 
tjest wyrjKlein postawienia jego 
kawiyddtw przez Jego własne 
WroiiiiicLWG. ale posiawll go jako 
kandydata poseł Tr.ynpczyńskl z 

: N. I). 
„I dlateiro nr^,c irwatąl, 

ię stronnictwo V. li. dla swoich 
tajemniczych cclAw politycznych, 
szkodzących i;ań<t: u i jego ar-
mH, wy sowio p. Pcjąka Indywi­
dualnie r.a prxr\wr!> lezącego ja­

ki naradzie swojej polityku 
„Biorąc wszystko powyższe 

tiod uwaze itwaiam p. posła Pa­
jąka. juko człowieka stojącego 

* wiej honoru przeć anego oby.-

zredukowania stanu liczebnego 
wojska. Ze swej zaś strony p. 
Trąmpczynskl jest tym. który o-
debrał podziękowanie od Wlłhel-
ma II za popieranie interesów ar­
mii niemieckie! w czasie wojny. 
(Był przewodniczącym koła, kió 
re glosowało za budżetem armjl 
niemieckiej). 

Jfeimz zmś znćm «4 etasu po­
witania Polski znany jest • nie­
zwykłych. wystąpień przeciw or-
niil l jej Wodzowi. 

W czasie, tego przemówienia 
wywiązał się pojedynek słowny 
.między posłem Łazarskim (BB) 
1 posłem Stefanem Dąbrowskim 
(KI. Narodowy). 

Ody poseł Łazarski przypom­
niał oświadczenie p. Trąmpczyń-
sklego, iż za czasów niewoli nie­
mieckiej była większa . wolność 
prasy, niż obecnie p. Dąbrowski 
krzyknął: Dureń. 

W odpowiedzi na to, p. 
Łazarski wymierzył p. Dąbrow­

skiemu siarczysty paliczek, 
Wywiązał sle niezwykły tu­

mult. 
W zamieszania wśród okrzy­

ków omal nie doszło do bójki. 

3 IAA WIEtlENA 
ZA P1A6J lf Ul RA(K! 

Wyrok s da nowooistie o 
NOWY JORK. 26.2. Przed są­

dem tutejszym stanął niejaki Ro­
bert Carter pod zarzutem do­
puszczenia się piagjatu literackie­
go. Sprzedał on wydawcy nowe­
lę, którą żywcem zapożyczył 
od Jednego ze znanych autorów. 
Nadużycia takie popełniał także 
uprzednio, uzyskując ogółem ze 
sprzedaży plagjatów 1200 doi, 

Sąd skazał Cartera na 3 lata 
więzienia. (PAT.). . 

Zebranie Izby francusko-polskie i w Warszawie 

\ 

Poseł Pająk zmuszony był po­
siedzenie przerwać, 

Po. przerwie, która się przecią­
gnęła czas dłuższy, poseł Snop-
czyfbkl złożył w Imieniu Klubu 
HU oświadczenie stwierdzające, 
Iż wobec wszystkich zaszłych na 
komisji wojskowej wypadków po 
słowie BB z komisji występują 
l w pracach Jej udziału brać nie 
będą. 

(i 

Onegdaj odbyło się'walne zebranie członków Izby francusko-polskie] W prezydium zasiedli (od le%ei» 
pp. Łubieński, Ha nnotlane, Orablńskl, amb. Larocha, Herse, Ostrowski 

Obalenie gabinetu francuskiego przez parlament 
po trzech dniach rządów Kamila Chautemps 

PARYŻ. 26.2. — Teł. wŁ — Oa- 'to lewica, ' natomiast prawica I 
binet Chautemps, który się przed- dentrum oklaskiwały pojawień! 
stawił Izbie deputowanych, 

upadł IS atoaanU. 
Izba po wysłuchania deklaracji 

programowej nowego rządu 1 po 
przeprowadzeniu nad nla dyskusji 
wyraziła mu votum nieufności 292 
głosami Za rządem oświadczyło 
się 277 deputowanych. 

Już przed rozpoczęciem posie­
dzenia wldocznem było. że Izba 
podzieliła się na 

dwa wyraźne obozy. 
' Wchodzącego na salę nowego 
premjera powitała oklaskami tyl-

• • Tardieu. 
Chautemps odczytał-

deklarację programową, • 
w której m. In. oświadczył, że no­
wy rząd uważa, za możliwe 1 ko­
nieczne bez naruszenia równowa­
gi budżetowel redukcję niektórych 
podatków, podwyżkę emerytur I 
rent dla b. uczestników wojny. 

Po tej deklaracji, przyjętej okla­
skami znów tylko przez lewą stro­
nę Izby, deputowany Anterion po­
stawił wniosek, wyrażający 

YOtum zaufania 

Mika da 

nowemu rządowi w nadziel, że wy­
kona on swój program. 

Za rządem wypowiedział się b. 
premier Herriot, wzywając wszy­
stkich republikanów do grupowa­
nia się dokoła Chautempsa. 

Przeciw nowemu rządowi wystę­
powali: Reynaud I Franklin Boull-
lon. w Imieniu lewicy socjalnej I 
radykalnej opowiadając się za rzą­
dem szerokiej koncentracji. Kraj 
pragnie 
ponadpartyjne) un| republikańskie). 
któraby mogła rozwiązać ważne tt 
gadnienla państwowe bieżącej 
chwlIL 

Po krótklem przemówieniu no­
wego premiera przystąpiono do 
glosowania Imiennego, które trwa-

tfay kwulraasa 
I dato wiadomy Już wynik, przyję-
4y burzą oklesków na ławach pra­
wicy 1 centrum. 

Uczni posłowie tych grup ze­
brali sie kolo-Tardieu 1 urządzili mu 

•Drącą owację, 
( 

Podobno na Jego cześć wiwato­
wały także tłumy, zebrana przed 
gmachem parlamentu. 

Ministrowie z Chautemps na C»e 
le udali się bezzwłoczni! ale pała­
cu Elizejskiego, aby prezydentowi 
Republiki złożyć 

dymłsla całego gabfaita. 
W sterach politycznych przewtu 

ża opinia, że parlament z wleiknt 
trudnością wybmle Z nowego przo» 
silenia. 

Wysuwane są 
dwie koacapejei 

blok narodowy przy udziale zje­
dnoczonych socjalistów I radyka­
łów, albo teł rząd konctatracyiny 
pod wpływami radykałów I skręt­
nych partii z Tardieu aa cre'e. 
Przypuszczają jednak, ta prery-
dent nie powierzy b. premierowi 
Tardieu tworzenia nowego gabine­
tu. 

Przeważa opina, że sytuacja n-
ratować może Jylko ov>ba jedne­
go z członków senatu, jako oram>e 
ra, przvczem w gre wchodzą tresn 
nazwiska: Sarraut, Steeg 1 Pv*t, 

•y-
Równcczeinoa ratyfikacji ukedój* 

haskiego I wirszawsk eto 
a bo iffittsa neću beri Asktero 

Kilim ofiarowany przez Prezydenta Rzeczypospolitej cesarzowi ja-
ponjl wykonany według wzoru Zof Ji Stryjeńskiej 1 wręczony cesarzo­

wi w rocznicę koronacji. 

Rewoluc a w S M 
weV$ ott 

SAN DOMINOO. 262. — Teł. 
wł. r— Powstańcy wstrzymali 

Doningo 
i rni l za rzi 

ZGON MAŁŻONKI 
PO tA AUSf»IAC<IEGO 

WIEDEŃ, 262. Zmarła tu wczo 
raj po ciężkiej chorobie małżon­
ka posła austriackiego w War­
szawie Mikołaja Posta. 

załamała sle 
rządem 

swój marsz w odległości 20 km. 
od stolicy, gdzie naprzeciw nieb 
zajęły - pozycje • wojska wierne 
rządowi, za którym opowiedzia­
ła się większość armjl. 

Rozpoczęto rokowania o po­
kojowe zlikwidowanie powsta­
nia I Jest nadzieja, że do rozle­
wu krwi nie dojdzie. (UP). 

BERLIN. 26. 2. — Teł. wł. — 
W dniu wczorajszym połączone 
komisje finansowa 1 spraw za­
granicznych zakończyły rozpa­
trywanie układu likwidacyjnego 
z Polską, odraczając głosowanie 
na później. 

Zamykając dyskusję, tiflnlsfet 
Curtius oświadczył kategorycz­
nie, że rząd poda się do dymisj', 
Jeśli większość Relchstafeu 
przyjmie plan Younga bec rów. 
noczesnego załatwienia układu 
warszawskiego. (My). 

PlanymobllizacyjneRumunji 
sprzedał Sowietom 
za 50.000 marek 

dygnitarz rumuńskiej policji polityczne! 
BERLIN, 26. 2. Jeden z dzien­

ników berlińskich donosi, że nie 
mleckl urząd spraw zagranicz­
nych zaprotestował w komisar­
iacie ludowym spraw zagranicz 
nych przeciwko akcji misji han­
dlowej w Berlinie, która stano­
wi centralę europejską sowiec­
kiej służby szpiegowskiej. 

U P. PREZYDENTA PRZEDSTAWICIELE I-sz*j DYWIZJI 

^ ^ f , < ^ o r B ^ d j r ! f t a J i p , e c ? ' ? ł y a * r o $ ' t a P * I u P r * ^ r f e n t " RłoczypoapoIlteJnaśwtętotSatolecia Istnienia pułków 
adjęclttplk, Blutek^ pik, rurgabkl, p,pfezyd«»nt, płk, Krajszęwak?, do^ódcu dywkjl, ppUsTWenJ! J j>!Ł fi' 

wizji. Na 

W toku dochodzeń przeciwko 
rumuńskiemu szefowi policji po 
litycznej Tibacu okazało* sic. że 
pracował oo w porozumienia 
• sowiecką misją handlową 

w Berlinie. 
Tibacu, cieszący się Jako znaw 

ca stosunków Besarabjl zaufa­
niem rumuńskiego sztabu! gene­
ralnego. otrzymał przed pół ro­
kiem plan mobilizacyjny, celem 
wypowiedzenia się o Jego mo îl 
woścl zastosowania na pograni­
czu sowlecklem. 
i Tibacu sporządziwszy sobie 

odpis natychmiast zaielograto-
wał do sowieckiej misji handlo­
wej w Berlinie, czy Sowiety In­
teresują się tego rodzaju doku­
mentami. które ofiarował się wy 
dać za sumę 25.000 dolarów. 

Telegram był szyfrowany 1 
opatrzony podpisem Tibacu, Jako 

„agenta Ddesa 34". 
W odpowiedzi na ten telegram 

misja handlowa wysłałą<« Ber­
lina specjalnego agenta. . który 
wytargował od Tibacu ple 
sumę 50.000 marek,niemkK 

Policja przejęła szereg 1t 
telegramów Tibacu do Bi 
w których ten podawał 
dokładne agiłsy szpiegów rnmeó 
•kich I l ula r»a«z 

ieckiej. T«lt«ra 

-



Cwaffe«,77fafc«o'l030f. 

Wybuchy namiętności w Izbie poselskie] 
bez posłów BB. - Burzliwe zajście SfaAczyk-Meazcsynakl 

Jubleusz derpUwoici pobkiej 
w 5-ta iwttlca aolsko-alaaNetkdh roktai* hatwioawrii 

Kai 
WARSZAWA. 262. 

W aanalach parlmenuryznw 
polskiego potladzeale wczorajsza 
n|e BMW* zapisane słotami zgło­
skami. Nie obejmowało ono ładnej 
ważnej sprawy, a Jednak obfito­
wało 

w zajścia gwałtowna, 
Świadczące. te Irba poddają sio na 
strojom nerwowym 1 traci pano­
wanie nad sobą. 

Jedyną sprawą na porządku 
dziennym, która mlala posmak po­
lityczny, by I wybór uzupełniający 
trzech członków do nadzwyczajnej 
komisji, mającej zbadać zajścia w 
Sejmie w dniu 31 października. 

Z tego powoda pot. Sławek, pre­
zes kluba BR złożył oświadczenie, 
motywująca osuniecie tle przedsta 
wlclell tego klubu z komisji, Itlórą 
sam zainicjował. 

Poseł Sławek tłomacnr te rezy­
gnację (aktem, te przedstawiciele 
BB. byli stale majoryzowanl przez 
większość komisji 

— W tyok waniBkaet — oświadczy! 
p. Śliwek — ale wierzymy, aby daU 
aze prace restytuowane] komisji na­
wet s niuym idzlalsm niosły Istotnie 
osiągnąć swój cel, t J. doprowadzić do 
(wszechstronnego a bezstronnego wy­
jaśniania sprawy. 

Wobec powyższego oświadczam, te 
B.R ale weźmie adslałn w dalszych 
pracach komtill nadzwyczajnej, powo­
łane! de zbadania żalić w Selmie, lem 
witce], te wyjaśnienia p. ministra spraw 
wojskowych, zawarte w Jeio aprawo-
idanlu. oejoazonem w prasie, oraz prze 
prowadzone dotychczas badania na ko-
inlall wyraźnie stwierdzają lakt nejt-
atotnlejuy. te oficerowie przybyli w 
dnia 31 patdalernlka do przedsionka 
sejmoweso dostępnego dla wszystkich, 
uczynili to bez otycia Jakiejkolwiek 
przemocy. 

Odyby ledaak Selm zechclat wbrew 
wyraźnemu brzmieniu własne] uchwa­
ły. wyznaczające] wyratnle 3 miejsca 
w komisji dla członków B.B. komple­
tować Ją przez nieformalne powołanie 
i posłów a Innych ugrupowań, to o-
twladczamy, te odmawiamy Je] wszel­
kiego zaufania, Jako komisji kadłubo­
wej I Jednostronne). (Oklaski aa la­
wach a t u . 
' Po tej deklaracji wywiązał tle 
spór w sprawie wyboru nowych 
członków komisji, czemu p. Pola­
kiewicz w Imieniu BB. sprzeciwiał 

'ale. 
Spór przeciął marszałek Daszyń­

ski, pociem przystąpiono do wy­
boru trzech członków komisji.' 

Na 184 glosającycb 
padło na p. Hoffmana (NPR.) 169 
głosów, na p. Baranowskiego (Ch. 
D). 171 I na p. Brodacklego (Piast) 
X12 glosy. 

Klub BE nie brał ndzlałn w glo­
sowania I 

opeJol M znak protestu sale, 
udając się do swego lokalu, gdzie 
odbyto posiedzenie. 

Uznano Je za poufne. 
Jednak do wiadomości prasy 

przedostało się. te na zebraniu tern 
posłowie Kościałkowakl 1 Kozłow­
ski złożyli sprawozdania o ostat­
nich Incydentach w komisjach woj 

-{ 

akoweJ I „przedsionkowej", po-
czem dłuższe przemówienie wyglo 
sił prezes Sławek, który analizo­
wał wpływ 

ateodpowMzłalrraicł prawne! 
na decyzje w ważnych sprawach 
państwowych. ^ 

Przemówienie prezesa Sławka 
było gorąco oklaskiwane przez c-
becnych. 

Tymczasem na plenum Sejmu 
w sdeoDscanecI kluba BB. 

toczyły się dalsze obrady nad no­
welizacją ustawy o zatargach zbk) 
rowych w rolnictwie, nad wnio­
skiem o zaopiekowania sic b. pra­
cownikami ordynacji zamojskiej, 
którzy stracili warsztat pracy wsku 
tek likwidacji serwitutów I częścio­
wej parcelacji tej ordynacji wre­
szcie nad wnioskiem poselskim, 
domagającym tle skasowania okól­
nika ministra Składkowsklego o 
wiecach poselskich. 

Ody poseł Stańczyk (PPS.) opo­
wiadał o sposobach rozbijania wie­
ców poselskich w Zsgleblu Dąbrów 
sklem, po*. Kleszcryńskl z BB. 
począł mu przerywać I doclnać. 
Następuje niezbyt uprzejma wy­
miana epitetów: 

P. Kleszczynskl: Pan ma kultu­
rę bandycką. 

P. Stańczykt • Pan Jest zwykły 
łobuz. Co b«d« z panem polemi­
zował. 

Marszałek upomina oba posłów, 
by nie obniżali poziomu obrad. 

P. Stańczyk, wspominając o car­
skich czasach dodaje: „wówczas 
tacy panowie, Jak ((leszczyński, 
całowali buty carów". 

Na te słowa na lawach BE 
zrywa tła wielka wrzawa. 

P. Kleszczynskl błyskawicznie 
wbiega na trybunę I zamierza się 
na p. Stańczyka. Wraz z nhn rzuca 
stę ku mówcy kilkunastu posłów z 
BB. Z drogiej strony spieszą posło­
wie PPS. 

W ogólnej wrzawie I zamiesza­
niu nie można rozpoznać, 

co dzieje się u trybuni*. 
Marszalek zawiesza posiedzenie. 
Marszałek po przerwie wyraża 

ubolewanie 1 oburzenie, że p. Stań­
czyk 

udały! wolności słowa 
z trybuny, za co przywołuje go do 
porządku. 

P. Stańczyk najspokojniej kon­
tynuuje przerwane w tak gwałto­
wny sposób przemówienie I wszy­
stko wraca do normy. Ale jeszcze 
pod sam koniec posiedzenia powró­
cono do tego przykrego Incydentu. 

Mianowicie p. Stańczyk wszedł 
na trybunę, aby s oświadczyć, że 
prowokowany stale przez p. Klesz-
czyńsklego, rzucił pod Jego adre­
sem okrzyk, nie mając zresztą na 
myśli Jego samego, lecz sferę, do 
której należy. Obecnie, dowie­
dziawszy się, że p. Kleszczynskl 

służył w LecJooach, 
przeprasza ga za ten okrzyk. 

Istotnie p. Kleszczynskl Jest sy­
nem ziemianina, mającego mają­
tek w Mlechowsklem. Traf chciał, 
że oddział ułanów Bellny w licz­
bie pięcia kawalerzystów, nie ma­
jąc Jeszcze koni po przekroczeniu 
granicy Królestwa w sierpnia 191-1 
r. zatrzymał się na pierwszy po-

SiMWstwo znanego knocą pozMftskiego 
po rozwotfzle z zoaa Jgfr, 

Przyczyną tragicznego kroku Korespondent nasz z Poznania 
(Z) telefonuje: Duże wrażenie 
iwywolala w Poznaniu wiado 
mość o samobójstwie zamożne 
co kupca poznańskiego Zygmun 
*a Roslrtjklego, b. właściciela 
przedsiębiorstwa Importu samo­
chodów. 
: Sp. Rotlnskl miał bardzo pię­
kną kolekcje obrazów najwybit­
niejszych malarzy polskich, któ­
ra złożył w depozyt w muzeum 
włelkoonlsklem. 

WMSZtflELW 
Dziś: Leandrowl 
Jutro: Romanowi *• \ 

RIDJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. Długość fali 1411,*. 
Oodz. 1.59: Sygnał czasu I hejnał. 

O. 12.10: O czem wiedzieć powinna do­
bra gospodyni,, O nowalijkach wiosen­
nych" — opowie p. Elżbieta Klewuar-
eka. Oodz. 12.40: Koncert szkolny z 
Filharmonii warszawskiej. Wykonawcy: 
orkiestra lllharmonlcrna pod dyr. Jó-
eefa OzimiAsklego, Marja Mokrzycka 
(sopran), Maurycy Janowski (tenor), 
Kazimierz Wiłkomirski (wiołoncz.) 1 
prof. U Urstein (akomp.). Oodz. 15.00 
i 15.45: KomanHcaty. Q. 15.15: Muzyka 
x płyt gramofonowych. Oodz. 17.15: 
„Wśród książek" omówi prof. Henryk 
Mościcki. Oods. 17.45: Koncert popołnd 
fllowy z Poznania. Godz. 19.10: Giełda 
rolnicza. Godz. IM5: Płyty gramofo­
nowe. Godz. K.40: Kominlkaty. Godz. 
1WS8: Sygnał czasu. Oodz. 20.15: Fel­
ieton p. t „O bogatych wujaszkach z 
Ameryki" wygi. p. Mieczysław Lepeckl. 

Oodz. KM: Koncert wieczorny. U-
Itralnska mozyka ludowa. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. lana Dwora-
kowsklezo, Marja Walijska (śpiew) I 
proL L Urstein (akomp.). Oodz. 21J0: 
Słuchowisko p. Ł „Wesele Sendoraier-
akte". Oodz. 22.25: „Osfamla łala" -
wygi red. Jan Piotrowski. Godz. 22.35: 
HeejMmlkaty PA i. d 33.09; V 

•aaloaows » „Oazy'; 

Rosińskiego, który skończył lal 
56, była choroba sercowa, oraz 
niesnaski rodzinne, zakończone 
ostatnio rozwodem z jioną. 

stój w majątku PP- Kleszczyńaklch-
Ti im ofiarowano wierzchowce. 

wyekwipowano i dodano własne­
go nieletniego syna. Bił się on dzieł 
nie, dosłużył rangi majora I do­
wództwa 11 pułku ułanów, otrzy­
mał wszystkie ordery bojowe, a 
po wojnie wrócił do domowycl pie­
leszy w Miechowskie, skąd posłuje 
obecnie. 

Przed zakończeniem posiedzenia 
w tej samej dyskusji zaszedł Jesz­
cze Incydent z białoruskim komu 

watą Oawryłuktem. którego mar­
szałek musiał pozbawić glosa 
I wykluczyć g trasek essIśdsaŁ 
Zakończyła sW debata achwale-

nlem rezolucji, potępiającej okólnik 
min. Składkowsklego I domagają­
cej tle Jego wycofania, oraz wezwą 
nlem komisji koostytncyjnej do 
przedłożenia w cłągn 14 dul pro­
jektu ustawy o zgromadzeniach, u-
chwalonego przed rokiem. 

Następne posiedzenie wyznaczo­
no aa piątek. 

Dnia 2 marca przypada 5-lef* 
ni „Jubileusz" polsko - niemiec­
kich rokowań handlowych. 

Rozpoczęto Je dnia 2 marca 
1925 roku, przyczem stronę pol­
ską reprezentował dr. Karłow­
ski, niemiecką zaś sekretarz sta­
nu Lewald. Z biegiem lat zmie­
niali się także przedstawiciele 
stron rokujących. W Imieniu Pol 

,sk! występowali kolejno dr. Prą 
dzyńskl 1 min. Twardowski, w 

Imieniu Nlatnlec dr. Hermes i 
osin. Rausctter. 

Rokowania łjyly dwukrotni©. 
grywane przei gtranę niemiec­
ką. która przez cały czas per* 
traktacvj wyzyskiwała każdy, 
pretekst, aby odwlec na czas 
nieograniczony uregulowanie sto 
sunków gospodarczych miedzy; 
obu państwami. 

Jubileusz 5-lecla rokowań Jesf 
więc równocześnie Jubileuszem 

' cierpliwości polskie! > 

Wymordowanie wsi polskiej przez sowieckich zbirów 
po okrutrmj *ksp*dycii O.P.U. na pograniczu s Polaka 

Ostatnio Krwawy pogrom ludności wiej­
skiej. odbywający się obecnie] 
pod hasłem „likwidacji kułactwa" 
1 całkowitej kolektywizacji wsi — 
przypomina sweml rozmiarami 
krwawy pogrom Inteligencji rosyj­
skiej, którą w lochach czrezwy. 
czajkl wystrzelano niemal doszczot 
nie w latach 1917 — 18. 

— w odległości zaledwie kilkuset 
metrów od granicy Polaki — GPU. 
popełniła niebywałą, zbiorową 
zbrodnię na tle przymusowej ko­
lektywizacji 

Nasz korespondent nowogródzki 
telefonuje: 

Młódź eż akadem cia za wsuuaaiaaji PapieżJ 
w w»r« itzarletfeat z kt*» i taM• 
WARSZAWA. 262. 

Katolicka Agencja Prasowa 
donosi: 

W sprawie listu Ojca św. o 
prześladowaniach religijnych w 
Sowietach młodzież akademicka 
powzięła następującą uchwała: 

„W związku z orędziem Ojca 
św. młodzież akademicka, zebra 

na w dnia 23 b. m. na walnem ze 
braniu studentów Uniwersytetu 
warszawskiego, składa hołd bo­
jownikom za wiarę Chrystusową 
w Rosji sowieckiej I uroczyście 
deklaruje wytężyć wszystkie 
swa tlły do walki z komunizmem 
w myśl wskazań Stolicy Apostoł 
sklej". 

Doraźna dla rolnictwa 
WARSZAWA. 262. 

W ministerstwie rolnictwa od­
była się wczoraj konferencja w 
sprawie doraźnej pomocy dla 
rolnictwa. 

W konferencji, które] przewo­
dniczył min. Janta - Połczyński, 
wzięli udział dyrektorowie Ban­
ku Rolnego — Ludkiewicz, Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego— 
Maciszewskl, Banku Polskie­
go — Wróblewski. P. K. O. — 

Watne i>8radv w rządzi* 
Gruber, oraz przedstawiciele roi 
nlclwa pp. Lubomirski J. Radzi­
wiłł, Wielowieyski, Przedpełski. 
Fudakowskl. Oośclcld 1 Fajans. 

Dziś odbędzie się posiedzenie 
komitetu ekonomicznego mini­
strów pod przewodnictwem pre­
miera Bartla. 

Tematem obrad konferencji be 
dzle głównie sprawa doraźnej po 
mocy dla rolnictwa. 
> 

Cała ludność nadgraniczna, za­
równo po polskiej jak I po sowiec­
kiej stronie, poruszona Jest zbrod­
nią wymordowania całej wsi nad­
granicznej Połanlewicze 

przez oddziały (1PU. 
Wieś ta niemal całkowicie za­

mieszkana Jest przez ludność pol­
ską. Niedawno przybyli do tej wsi z 
Mińska agitatorzy I na publicznym 
mityngu przemawiali za wyrzecze 
nlem się osobiste) własności na 
rzecz własności wspólne!. Projek­
towi temu przeciwstawiła się ca­
ła ludność, w której (mieniu mo­
wy wygłosili włościanie 
Witold Moter I Antoni Maczyńskl. 

Agitatorzy, widząc niepowodze­
nie swej akcji, z zimną krwią do­
byli rewolwerów 1 zastrzelili oba 
mówców. 

Wówczas uczestnicy mityngu 
rzucili się na morderców 1 dosłow 

(: 

nie rozerwali Ich w kawałki. ^ 
Wiedząc dobrze, czem się Id 

skończy, chłopi masowo rzucili siej 
do ucieczki * 

w stronę granicy poisklej. 
Jednak zwiększone patrol* gra­

niczne wyłapały wszystkich I od­
stawiły do OPU. w Knjdanowle. 

Na drugi dzień do wsi Polani** 
wlcze przybyła 

karna ekspedycja OPU. 
I aresztowała całą ludność wsi, ptf-"T 

zostawiając tylko starców, ciężka 
chorych I dzieci. 

Wszystkich wywieziono do Miń­
ska 1 prosto z wagonów odstawlo-. 
no "̂  

aa Ł zw. „Krasna Oórke". 
gdzie mieści się katownia OPU. * 

Stamtąd nikt Już nie wrócił. Do 
chat pomordowanych przybyli g 
Mińska „komsomolcy" I organizu­
ją „gospodarkę kolektywną*. 

Odzntki honorowe 1 dywizji Leaiorrów 
w beHifl Prezwdenłowi metiypisooTel WARSZAWA. 26.2. 

P. Prezydent Rzeczypospoli­
tej przyjął wczoraj delegację 
pierwszej dywizji piechoty Le-
gjonów w osobach dowódcy dy­
wizji płk. Kruszewskiego oraz 
płk. płk. rurMalsklego, Blestka. 
Filipkowskiego i ppłk. Wendy. 

Delegacja wręczyła p. Prezy­
dentowi honorowe odznaki pul 

donów oraz I-go pułku artylerii 
polowej. 

P. Prezydenł przyjął odznaki 
I wyraził podziękowanie za zło­
żony mu hołd. 

Oprócz delegacji pierwszej dyj 
wizji Legionów p. Prezydent 
orzv|ął leszcze wczoraj por. Za-
rychte w sprawach kolonlzacyj-
nych. 

Odkrycie pierwszego ź óJła naftowego w Kalii 
Po 18 Mark posziflffift 

POTENZA. 262. Po długich po Specjalna komisja lechnlczna 
•lila, że szuklwanlach w okolicach Tra 

mutola w prowincji Baslllcata 
na południowym krańcu półwy­
spu Apenińskiego odnaleziono 
na głębokości 1.200 metrów ol­
brzymi basen naftowy obejmują­
cy trzy hektary powierzchni. 

Alarm czerwonej gwiazdy sowieckiej 
w obawia oried oanslwir-l cało-o swota 

ustaliła, że po zbadaniu 194 punk 
łów próbnych, można przystąpić 
do prac produkcyjnych. 

Dodać należy, że poszuklwa 
nla naftowe w teJ okolicy trwają 
od 1912 roku 

RYOA. 26.2. Organ najwyższej 
wojennej rady rewolucyjnej 
„Krasnala Zwlezda" ogłosił a-
larmujący artykuł o zbliżające] 
się rzekomo wojnie pomiędzy 
unją sowiecką a państwami „ka-
pitalistycznemi". 

Dziennik ten twierdzi, te po­
między Anglią, Francją, Rumu­
nią, Polską oraz państwami bał-
tyckleml Istnieje szereg umów 
wojennych, skierowanych prze­
ciwko Z. S. S. R. 

Ostatnio — według łnforma-

cyj „Krasno] Zwlezdy" — Fran­
cja zawarła urnowe wojenną z 
Dardą, która równie! Jest sklero 
wana przeciwko Sowietom. 
Szwecja 1 Finlandia prowadzą o-
żywioną działalność w cela o-
slągnlęcla porozumienia wojen­
nego przeciwko Sowietom. 

Jednocześnie dziennik stwier­
dza znaczne oziębienie stosun­
ków niemiecko - sowieckich, o-
raz wrogie usposobienie Amery­
ki wobec Sowietów. 

kowe I-go, 5-go 1 6-go pułku Le-

teaeral Udendorff przeciwko znakowi krzyża 
Patologiczny ob aw nlenaw Ul wyiOBifwat. 

W Kościele protestanckim w 
MajpMyargtt -odsłonięto pomnik 
ku czci poległych w czasie wol­
ny światowej żołnierzy niemiec­
kich. 

Organ Ludendorfa, „Luden-
dorffs Volkswarte" w Jednym z 
ostatnich numerów wystąpił z 
gwałtownym artykułem przeciw 
ko temu pomnikowi. 

Motywuje swe wystąpienie 
Wódz klęsk' niemieckiej tern, >e 
przedstawieni na nim żołnierze 
nie są Jakoby Germanami, lecz 
Słowianami, i co. Jest znamlen-
nlejsze. że na pomniku umleszczn 
no krzyż, dokoła którego grupu­
je się sześć postaci żołnierskich. 
„Nie w Imię krzyża ginęli Niem­

cy — pisze organ gen. Ludendor 
fa — lecz w Imię żywotnej Jed­
ności narodowe], które] zewnę­
trznie Już doczekali, a która 
znów może powstać tylko przez 
Jedność krwi, kultury i ekono­
mii". 

Nienawiść Ludendorffa do ka­

tolików Jest Już powszechnie zna 
na. 

Teraz spotykamy się z nowym 
jej objawem patologicznym. 

Alarmujące minusy łyda gospodarczego 
według pstatnlego 
Kryzys gospodarczy w Pol­

sce, który owładnął wszystkle-
ml dziedzinami życia wszedł o-
statnio w stadjum ostre I stał się 
clązką troska całego społe­

czeństwa. 
Odbiciem naszej sytuacji go­

spodarczej są w pewne] mierze 
periodyczne sprawozdania pań­
stwowego Instytutu badania kon 
Junktur I cen, będące lakgdyby 
gospodarczym rachunkiem su­
mienia. 

Ogłoszony wczoraj raport In­
stytutu, ujmujący stan gospodar­
czy Polski w perspektywie kil­
kumiesięcznej ewolucji, nie daje 
podstaw do optymizmu I może 
być uważany 

za sygnał alarmowy 
pod adresem czynników miaro­
dajnych. 

— Zmniejszenie rozmiarów 
produkcji przemysłowej—brzmi 
ten raport, — wystąpiło w sty­
czniu silniej nit kiedykolwiek w 
okresie trwającej obecnie fazy 
depresji. Ogólny wskaźnik pro­
dukcji spadł ze 124,9 w grudniu 
do 116,3 w styczniu. Po raz 
pierwszy w Istniejącej lazle kon 
junktury zmniejszone zostało 
znacznie wydobycie węgla, któ­
re dotychczas utrzymywało się 
nn wysokim poziomie. 

i R*dukcja rozmiarów wytwór 

raportu państwowego Instytutu badania koniunktur I cen 
czoścl oddziałała uplynnlająco zatrzymaniu. 
na rynek pieniężny. Położenie rolnictwa uległo 

Protesty wekslowa dalszemu pogorszeniu. 
utrzymują się Jednak od listopa­
da na wysokim poziomie, wyka 
żując w grudniu 1 styczniu sezo­
nowy wzrost. 

Również I wskaźnik samy 
weksli wystawionych w dal­
szym ciągu Jest wysoki (116,8 
w styczniu wobec 116,6 w gru­
dniu). Obieg pieniędzy, wykazu 
Jacy od kilku miesięcy zniżkę w 
związku ze zmniejszeniem się o-
brotów, skurczył się w styczniu 
jeszcze bardziej, w lutym Jednak 
ta zniżkowa tendencja uległa Już 

Prawie nieustanny w ciągu sty­
cznia 1 lutego spadek cen zbóż 
odbywał się zgodnie z tendencją 
światową, a ponadto szczególnie 
utrudniony zbyt wszystkich nie­
ma) produktów roślinnych, a 
takie nabiału, przy powoli obni­
żających się cenach zwierząt, 
powodowały dla rolników niemo 
żność pokrycia najpilniejszych 
wydatków. 

Znaczne ograniczenie produk­
cji dóbr konsumcyjnych, zwłasz 
cza 

Co wróża gwiazdy aa dzen 27 [Btego 
kst todzt l tteoeaay 

Dzisiejszy dzieli 
przyniesie nastroje 
dosi ińtlesnt, chat 
tyczne, niepewne. 
W takim dniu Jak 
dzlalejszy — ariele 
osób, zwłaszcza 

starszych lub niedomagających — czu­
je ale gorzej, czy to pod .względem 
psychicznym, czy tet fizycznym. 

Jakichś specjalnie ujemnych wpły. 
wów dzlefl dzlslejszv nie wykazuje -+ 
owszem raczej ttndcnclą do noty. po, 
rozumienia I wvtworzeal« mo*tiwf<<-' 
wspAlpfacy. Moż. viekw 
aniiell zazwyczaj dąfeiiiti i* uabś«. 

przejęcia na siebie odpowiedzialności, 
lub teł powodzenie w stosunkach z 
otobami ttarcmt A Jednak ogólny na­
strój dzisiejszy Jest nieszczególny. 

Ranek koło godz. 9-eJ aioze przy­
nieść nieoczekiwane drobne zawody 
lab tli nltpotolt. Później zaznaczy sl« 
zwiększona ekspansja umysłowa. 

Południe przynieść może również 
trochę gorszy nastrój, przechodzący w 
lekkie podrażnienie — zresztą — bez 
znaczenia. Wieczór późniejszy zapo­
wiada sle niezbyt fortunnie. 

Dziecko dziś urodzono — dowcipne, 
twsr*»-rtlf. rspołoMora rornantycznlt 
— okaie zamiłowanh do muzyki. 

/. S. D. 

w przemyśle włókienniczym 
przyśpiesza moment, w którym 
nastąpi ukończenie procesów li­
kwidacyjnych. 

W gałęziach produkcji dóbr 
wytwórczych, produkcja nie zo 
stała coprawda ograniczona do 
tychczas tak silnie, jak w gałę­
ziach konsumcyjnych, ale nie 
była teł dostatecznie zmniejszo­
na. tak, że u producentów nagra 
madzają sio w dalszym ciągu 
zapewne 

dość znaczne zapasy. 
Proces gromadzenia się tych 

zapasów, który trwa w silniej­
szym stopniu już od września ro 
ku ubiegłego, Jest czynnikiem. 
który może zmusić producentów 
do 
dalszego ograniczenia produkcji, 
o Ile nie znajdą się środki na uru­
chomienie budownictwa w nad­
chodzącym sezonie w odpowie­
dnich rozmiarach. 

Trudności eksportu wyrobów 
przemysłowych ostatnio znacz­
nie się zwiększyły w związku z 
osłabieniem koniunktury w wiek 
szóści państw zagranicznych. 
Wobec tego eksport nie może 
już odgrywać 

poważniejsze) roli, 
lako czynnik wyrównw 
zmnle.te&enlej zbytu wewnętrz-

BEUMJHN 
na Oa-aklm Witkodzta 

MOSKWA. 26.2. Komffltani po 
stanowił powołać do życia spe­
cjalne biuro propagandy na Da-
;eklm Wschodzie ze znanym ko» 
mnnlstą węgierskim Be!ą Khan 
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Czwartek". 27 lukgo 1°30 f. 

Na froncie najzaciętszej wojny 
Gazy trujące, aeroplany, potężna armia specjalistów 

przeciwko wrogowi, który chce nas zamorzyć głodem 

Bandy przemytników alkoholu 
grozą bombami 

prezydentowi i senatorom 
amerykańskim 

Chcą wysadilt w powietrze Kapitol 
NOWY JORK. 26.2. — Wzmo­

żona przez amerykańskie władze 
prohlblcyjne walka z przemytni­
kami alkoholu spowodowała re­
akcje szumowin, która strachem 
napawa nletylko publiczność, lecz 
1 sfery rządowe. 

Niedawno były prezydent Coo-
lldge 1 wiceprezydent Curtis o-
łrzymall listy anonimowe, grożą­
ce Im zamachem bombowym. 

Obecnie szereg senatorów o-
rrzymało wyroki śmierci I zawla 
domlenla, że Kapitol zostanie wv 
sadzony w powietrze. 

Władze nakazały zamknięcia 
wszystkich bocznych wejść' do 
senatu. Każdy wchodzący przez 
główną bramę poddawany Jest 
szczegółowe) kontroli. Straż Ka­
pitolu wzmocniono przez kadryj 
detektywów I policji. 

Krąią liczne pogołskl o porwą 
nlu szeregu wyższych urzędników; 
prohlblcylnvch przez przemytni­
ków. Władze nie ustają wi 
swych usiłowaniach I mimo ano­
nimów postanowiły zanieść pta< 
gę przemytnictwa. 

Od niepamiętnych czasów, od 
tysięcy lat człowiek toczy walkę 
z_ owadami I do te] pory, pomimo 
tak wspanialej techniki I organiza­
cji ludzkość bynajmniej nie jest 
•Wyclęzca, 

Z przerażającej liczby 
półtora miliona gatunków 

tylko nieliczne rodzaje owadów 
zdołał człowiek pokonać i uniesz-
kodtwlć — sweml niewolnikami 
7dofał zrobić tylko: pszczole I 
ledwabnika. Reszla, cale morze 
plemion owadzich to przeważnie 
wrogowie człowieka. Najgroźniejsi 
U olch napadają uprawne pola, ni­
szcząc Je doszczętnie. 

Starożytna klęska szarańczy, 
lo .niewinny figiel w porównaniu 
c tern aleprze iczonem mrowiem 
rozmaitych owadów I robaków, 
które 
rozmnażając się t błyskawiczną 

szybkością 
napadły pola uprawne w południo­
wych stanach Ameryki północnej, 
wyrządzając tamtejszemu rolnic­
twu,' ogrodownictwu i leśnictwu 
etrajy 

200,000,000 dolarów rocznie. 
Drobny „żuk majowy" w samej 

Co tlą dzieje? 
W Nwym Jorku 

23-ilopiowe upały 
NOWY JORK, 26. 2. W dniu 

(wczorajszym ciepłota w Nowym 
Uarku 1 na wybrzeżu Atlantyku 
osiągnęła wysokość nlenotowa-
ną dotychczas w dziejach Ame­
ryki. 

W południe zanotowano w 
Nowym Jorku 23 stopnie Celsju­
sza. Przez całe popołudnie termo 
metr wskazywał 22.5 st. C, tak, 
ie liczni amatorzy kąpieli wyle-
gll na brzeg, by chociaż bose 
nogi wykąpać w morzu, 

Ciepła temperatura utrzymy­
wała się również wieczorem. 

Oom I meble z papieru gazetowego wybudował I sporządził niejaki 
James 0'ConelI w Massachussets (St. Zj.). 

-(:-:)-

Polska Konnersreutb na Pomorzu 
23-letnia dziewczyna w ekstazie 

Krwawe stygmaty na czole I szyi 
BYDGOSZCZ. 262. Zamieszka 

la w Szkarłacie 23-letnia Marta 
Kunlkowska zapadła przed .kilku 
tygodniami na tajemniczą choro­
bę. której objawy są niezwykle 
dziwne. 

Kunlkowska w cbwlll ataku 
wpada w ekstazę, a jednocześnie 
ukazują ślę na czole oraz w oko­
licy szyi krwawe stygmaty. Cho­

ra niepokoi się silnie 1 cierpi wsku 
tek objawów duszności Podczas 
ataku przedmioty, znajdujące się 
w pokoju chorej zaczynają się po 
ruszać. 

O dziwnym tym wypadku za-
wladomlpno lekarzy powiato­
wych, którzy w sprawie tej odnle 
śll się do zakładu dla nerwowo 
chorych. (K). 

Dezyalekowrale laaów *a wielka sta* 
I*, dokonywana i aaroplaaów. 

• 

Organizacje plantatorów rozsy­
łają rozpaczliwie brzmiące biulety­
ny 1 domagają się od rządów co­
raz większych sum, aby skutecz­
nie zapobiec 

głodowi niechybnemu ludzkości, 
jeśl w krótkim czasie szkodniki 
nie zostaną zwyciężone. 

Samobójstwo 
w»rs'a«l«ikl we iwonre 
LWÓW. 26.2. Wczoraj wie­

czorem w domu przy ul. Kurko­
wej 17 rzuciła się z okna drugie 
go piętra 24-letnIa Władysława 
Pużap i poniosła śmierć na miej­
scu. 

Samobójczyni przytyła do Lwo 
wa z Warszawy przed dwoma 
dniami. Pozostawiła jedynie kar­
teczkę do męża. Stanisława Pu-
żapa, zamieszkałego w Warsza­
wie. w której pisze, że nie mogła 
przeboleć rozłąki z nim, wobec 
czego odchodzi ze świata I prosi 
go, by pamiętał o dzieciach. (D) 

LWÓW, 26. 2. Wczoraj po po­
łudniu stanęła w płomieniach 
wleika fabryka skór I obuwia 
„Pellls". 

Po dwu godzinach akcji ratow 
nlczej pożar zdołano ugasić, Jed 
nak większa część nagromadzo­
nej skóry spłonęła. Straty spa­
lonych budynków przekraczają 
1600 dolarów. (D.). 

Tajemnicza zakonnica o męskich rasach 
wiozła z sobą cały arsenał 

Mocna przygoda szofera fcafouriclrfego 
KATOWICE, 26.2. Wczoraj w kryciu szdfer wraz z policją udali 

nocy w dzielnicy Załęże, przy u 
llcy Wojciechowsklgeo jąkał za­
konnica, trzymająca pod pachą 
ciężką paczkę, wynajęła taksówkę 
I poleciła się zawieźć do Królew­
skiej Huty. 

Szofera Bruno Zimnego zaintry­
gowały męskie rysy twarzy zakon 
nlcy I obawiając się zasadzki po 
kilku kilometrach zatrzymał tak­
sówkę I wysiadł z niej pod pozorem 
naprawienia uszkodzonego motoru. 
Zakonnica również wysiadła I za­
pytała jak długo potrwa napra­
wa. 

W tej chwili szofer wskoczył z 
powrotem do samochodu 1 szybko 
pomknął w stronę miasta, pozosta­
wiając zakonnicę na drodze, sam 
zaś ze sweml podejrzeniami po­
dzielił się z najbliższym komlsarja 
tem policji. 

Tu stwierdzono, że w paczce któ 
rą zakonnica pozostawiła w samo 
chodzie, znajdowało się 20 rewol 
werów 1 amunicja. Ody po tem od 

1 

się z powrotem na miejsce, gdzie 
została zakonnica, naturalnie Jul 
jej nie zastano. 

Rzekoma zakonnica władała klep* 
sko Językiem polskim I zdradzała 
duże zdenerwowanie. Wobec tego 
że nie podała ona szoferowi dokła 
dnego adresu, dochodzenia są nie­
zmiernie utrudnione. (K). 

TMNY MAGJWN BRWI 
I B HB W IKD0CH1NACH 

pnygotcwnych 
nu nowe p*ws anie 

HANOI (Indochmy). 26 2.—T«T, 
wł. — Wykryto tu wielkie skła­
dy broni I amunicji. W samym 
tylko tlanol znaleziono 325 bomb 
oraz wiele automatycznych pi­
stoletów I Innej broni. Niewątpli­
wie przygotowywane było wy­
wołanie powstania w Indochl-
nach. (UP). 

.:) . 

Sfynny balet sióstr Bodenweser w Warszawie 

\m \ —
 

i 

• 

4» 

i , 
Słynny wiedeński balet Gertrudy Bodenwleser, który przed 2 laty. 
wywarł silne wrażenie na widzach warszawskich, wystąpi .dwukro­

tnie w Konserwatorium Wanzawsfciem. 

f»im»»AM ten 13 

AŁPA 
P O W I E Ś Ć 

tólurttr powUid. Dondlowicz, po-
łm/a/f pud wratańtm orydnel tzp*-
toty nUinanel dzttwezyny, spółka­
mi a wrótU, ora słów M, dotyczą-
fepcA imUrd laX.sli kobUty młode/. 
Wyszedłszy od wróiU. wszczyna 
raznowc z powracającą od stitl 
'dziewczyną. 
— Właśnie chciałem pani po-

Mcdzieć, że I mnie także wywró-
btyła coś takiego, że gdybym nie 
fcyl mężczyzną, który *e wszyst­
kich WTÓżb kabalirek nic sobie 
nie rob!, tobym się może równie* 
B.'.y ;.-:,.; jift sctyMfacji y iflprii 

elegancko, dźwięcznym melallcz 
nym głosem, jak uliczny lowelas 
zaczepiający kobiety. — A Ja, 
przeciwnie, śmiałem się. Dlatego 
tak mnie Interesuje powód pani 
piaczu. Proszę ml darować, mo­
ją ciekawość, lecz cóż to może 
być takiego? Chyba powiedziała 
pani, że panią narzeczony porzu­
ci. Ha. to rozumiem. 

— Oo panu do tego! — rzuci­
ła niechętnie, wychodząc na po­
dwórze. — Ja się nie pytam, co 
pann powiedziała. 

_jŁA!£iPi2ŁKift&'Ł5Cjai=rZi-

wotal skwapliwie. Idąc kolo niej 
— Niech się pani pyta. Opowiem 
wszystko od początku do końca. 

— Nie Jestem ciekawa — od­
powiedziała wzdychając głębo­
ko, jakgdyby kończąc tym cięż­
kim oddechem paroksyzm pła­
czu. — I proszę ml dać spokój— 
dodała niecierpliwie Idąc do bra­
my coraz szybszym krokiem. — 
Nie jestem z tych, które się za­
czepia. 

Domlłowlcz zaczął przypusz­
czać, że na tem się skończy Jego 
oryginalna znajomość, na której 
uciechy tak bardzo liczył. Nie 
wiedział zupełnie, co jej ma powie 
dzieć takiego co by Ją mogło za­
interesować. Jak trafić do tego o-
graniczonego. prostackiego umy­
słu. nie rozumiejącego I nleodczu 
wającego nic poza wąziutkim 
kre;rlem własnych przeżyć. Gdy­
by chodziło o kobietę jego sfe-

ry. miąłby dfięsladjj lejeieiuja,-

cych tematów do rozmowy. 
Mógłby się Jej poprostu zapytać, 
czy widziała kiedy w życiu kla­
sztor prawosławnych mnichów 
na górze Athos, lub czy się Jej 
podobają wykopaliska etruskie. 
Słysząc tę naawę po raz pierw­
szy w życiu, rozmawiałaby o 
tem przez godzinę z uśmiechem 
kobiety, której wolno mówić naj­
straszliwsze głupstwa o Ile nu 
ładne, białe zęby 1 różowe wargi, 
aby móc szczebiotać z wdzię­
kiem. Ale ta dziewczyna, która 
szła teraz koło Jego boku, był' 
prostą nieokrzesaną, ludzką for­
mą, a ludzie z Jej świata nie lubią 
mówić dla samej sztuki mówie­
nia. Wszystko co robią musi mleć 
swój realny cel, niezaprzeczoną 
ważkość w granicach Ich życia. 

Domlłowlcz więc zdawał so­
bie doskonale sprawę, że jcJyiią 
Srogą, która prowadziła da Jej 
UffliSlU, byjo JilaaistYLfl, UL 

że nie znał nic z Interesującej Ją 
prawdy. Ten świat był przed 
nim zamknięty szczelnie. Jak 
świat Szamanów. Zamyślił się 
głęboko, szukając czegoś, coby 
Ją mogło zmusić do szczerości. 
Przypominał sobie dziesiątki wi­
dzianych filmów, dziwacznych, 
naiwnych, kryminalnych powie­
ści, czułych 1 roztkllwiających 
zdarzeń, czytanych w rubryce 
„ze świata". 

Wreszcie znalazł. Miał wraże­
nie, że myśl która rozświetliła 
jego mózg, niby błysk światła 
wśród ciemnej nocy, dowodziła 
jego niezaprzeczonej genjalno-
ścl. Szukał łącznika między so­
bą a tą prostą, ordynarną dziew­
czyną, której nie znał. której du­
szy nie rozumiał i znalazł go. 
Czyż tem Jedynem wspólnem za 
interesowaniem nie była tajem-j 
nica przyszłości? Wszakże obo-' 

iifi tutaj letale DQUV 

aby uchylić zasłonę, okrywająca! 
świat niepokojącej zagadki bytuj 
Dowiedzieć się, co Ich czekas 
szczęście w błękitach, czy błota! 
pospolitości życia. 

Domlłowlcz był z siebie dum* 
ny. Śmiał się w duchu tym sa-
nym tyko że bezgłośnym śmie*! 
chem, który tak zaniepokoił sia­
rą kobietę, gdy schodził ze St.no-> 
dow. Śmiech trząsł nim. rozsa­
dzał go Jak para wypełniająca) 
kocioł. Wielkie oszustwo, poczę­
te z tragicznego błazeństwa jego 
natury zrodziło się i dojrzało w 
jednej minucie. Teraz był -uż ve->* 
wny, że to, co postanowił jej po-/ 
wiedzieć za cbwik}, było przynę­
tą, którą musiała połknąć. Tai 
biedna, szara płotka, szukająca 
dla duszy swej pożywienia w ba­
gnistym stawki życia. 

• 

http://St.no-


Czwartek 27 lot*** 1938 r. 
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Życiorys ustępującego 
Prezesa Sądu Okręgowego. 
.lak donosiliśmy wczoraj; pre­

zes białostockiego Sądu Okrc-
I gowego p. Cezary Szyszko zo-
. «tat mił-nowany prezesem Sądu 

Apclmyjnego w Toruniu. 
Podajemy czytelnikom na­

szym' i y c i o r y s p. Prezesa 
' Szyszki: 

P. Crzary Szyszko urodził 
1 ej* w r. 1872 w ziemi Chersoń-

sRej. Ojciec pochodził z powiatu 
I.idrkiego siani i Wileńskiej, 
Matka z po w. Słonimskiego zie­
mi Grodzieńskiej. Po ukończe­
niu uniwersytetu w Kijowie p. 
C. Szyszko odbył aplikacje przy 
Sądzie Okręgowym w Kiszy-
ninwie, następnie był tamte sę­
dzią śledczym i wiceprokurato-

. rem Sądu Okręgowego, a jłóz-
I tjrei od r. 1909 odwoltatem. 

Po powrocie do Polski był 
od roku 1934 do 1926 radcą 
prawnym Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Białowieży. W 
października 1926 r. przeszedł 
Aa sądownictwa polskiego, u j ­
mując kolejno stanowiska sę­
dziego pokoju i sędziego okrę­
gowego w Białymstoku, wice-
Rrezesa Sądu Okręgowego w 

lowogródknj wiceprokuratora 
Sądu Apelacyjnego w Wilnie, 
a ostatnio od marca 1929 roku 
stanowisko Prezesa Sądu Okrę­
gowego w Białymstoku. 

Objęcie nowego stanowiska 

w Toruniu nastąpi zapewne za 
2-^3 tygodnie. 

P. Prezes Szyszko eeawony 
jest w sferach prawniczych, 
szczególnie ze względu na prze­
strzeganie apolityczności -są­
downictwa, 

Zebranie walu podofittrśw rtMtwy 
władz Koła i 2-ch deleg, 

Ci 

LULl^-w. ; : 

W niedzielę 2 marca o godz. 
13-ej odbędzie się w lokalu 
własnym przy Rynku Kościusz­
ki 7 doroczne zebranie warne 
członków Koła m i e j s k i e g o 
Związku podoficerów rezerwy. 

Na porządku dziennym oprócz 
sprawozdań zarządu i komisji 
rewizyjnej f igurują: wybór 

z Kota i 2-ch delegatów 
na ogólny walny zjazd Związ­
ku oraz sprawa bezrobocia. 

' Wszyscy członkowie związku 
proszeni są o przybycie na ze­
branie. Podoficerowie rezerwy, 
którzy nie są członkami, mogą 
się zapisać na członków przed 
zebraniem. 

Na jakich zasadach wydawane będą 
paszporty bezpłatne u l g o w e i za opłatą normalną. 

nie przekacza 30.000 Rozporządzenie ministra skar­
bu poz- 37 Dz. U. o opłatach 
sa paszporty na wyjazd zagra­
nicę wprowadza następujące 
zasady: 

Istnieją trzy rodzaje paszpor­
tów: paszporty bezpłatne, pasz­
porty ulgowe, paszporty za o-
płatą normalną. 

Paszporty bezpłatne. 
Do otrzymania paszportu bez­

płatnego są uprawnione nastę­
pujące osoby: 

Emigranci w pojęciu rozpo­
rządzenia o emigracji poz, 799 
Dz. U. z r. 1927. 

Osoby udające się zagranicę 
służbowo, na skutek polecenia 
przełożonej władzy państwowej 

Cudzoziemcy, którzy wyjeż­
dżają .z Rzeczypospolitej na 
podstawie dakumenUw wysta­

wionych przez polskie władze. 
państwowe, a uprawniających 
tylko do wyjazdu (nie inni cu­
dzoziemcy). 

Wyjątkowo, wedle uznania 
władzy, 

Osoby udające się zagranicę 
auk 

jako to: 
w celach namkowo-społeesnych, 

Zmiana na stanowiska wicewojewody. 
Jak się dowiadujemy, p. wi­

cewojewoda białostocki dr. 
Kroebl zostaje w dniach naj­
bliższych przeniesiony na ana­

logiczne stanowisko do Kielc. 
Stanowisko jego w Białymstoku 
obejmie dotychczasowy wice­
wojewoda kieleckimjr.Dziadosz. 

Ilość dziatwy zdobywającej wiedzę 
w białostockich szkołach powszechnych I prywatnych. 

W roku szkolnym 1929/30 do 
J5 s>zkół powszechnych w Bia­
łymstoku uczęszcza 5321 dzieci, 
z czego 725 żydowskich. W r. 
•zk. 1928 9 było 4.697 dzieci, z 

czego 462 żydowskich. Poza-
tem w Białymstoku funkcjonuje 
25 szkół prywatnych, do których 
uczęszcza ogółem 3242 dzieci (w 
roku poprzednim 2.975). 

W krainie baśni. 
, Któż z ludzi dorosłych nie 
pamięta cudownych przeżyć z 
czarodziejskiego okresu wczes­
nego dzieettstwa, kiedy nie od­
różnia się jeszcze rzeczywisto­
ści od bajki? 

Kiedy łwiat zaludniony jest 
prócz widzialnych ludzi i zwie­
rząt jeszcze całym tłumem stwo­
rzą, niewidzialnych: sympatycz­
nych karzełków-krasnoludków, 
obrzydliwych i wstrętnych pot­
worów, straszliwych rozbójni­
ków, zaklętych królewien i 
dzielnych królewiczów. 

Szczęśliwe i beztroskie to 
czasy i przyjemnie jest choć 
chwilę wrócić do tej krainy 
baśni. Uczynić te można będzie 
w niedzielę 2 marca iw gimna­
zjum panstwowem im. króla 
Zygmunta Augusta, w pięknej 
sali którego młodociani artyści 
odegrają sztukę p. t. „W krainie 
baśni". 

Dekoracje wykonane przez 
ucmiów klas starszych pod kie­
runkiem artysty-malarza prof. Jó­
zefa Zimmertnana oraz wspa­
niałe kostiumy dadzą złudzenie 
prawdziwej krainy baśni. 

Teatr „PAŁACE" 
Tylko 1 występy 

Rerjr|sMeae zespołu artystyczn. 
ni ciele 

znakomita artyetka — ulubienic* pubL 

Z. KIEttCZEUlSKA 
W sobotą I-go marca 
TATJANA REPINA 

w 4 «kt Saworina 
W niedzielę 2-go marca 

NAGA KOBIETA 
w * akt Bataillł. 

W poniedziałek 3 marca 
Ostatnia pożegnalna przedstaw. 

B K N Ł r i S B E N C r i S 
Z. KIEŁCZEWSKIEJ 

glotna ittuka w 3 akt Przybytzewak-
D L A S Z C Z Ę Ś C I A 

Bilety w I asie teatru. Poci. o fl.9-ej w 
Szczegaly w afiszach 

Dr.M.Ranei 
ttwłłr Młrrun, ium I etuii. 

Pt«y|nju|a od godz. 9—1 { ud 5—8. 
KoM*t» 

•I . Su 
*odx. 4—S p.p. 
17 tfŁrtm) W. H I . 

Dorośli odświeżą piękne prze­
życia dzieciństwa, milusińscy 
przeżyją może po raz pierwszy 
czarodziejską bajkę, o której 
wspominać będą do późnej sta­
rości. 

Rozmowy pilne 
I błyskawiczne. 

Od 1 marca r. b. wprowadzą 
się ogólny ruch telefoniczny 
między Polską a Niemcami. 
Dopuszczone są rozmowy pilne 
i błyskawiczne. Opłata za roz­
mowy pilne jest trzykrotna i za 
błyskawiczne dziesięciokrotna. 

KOMUNIKAT. 

W niedzielę 2 marca 
salach restauracji „Ritz' 
dzie się tradycyjny bal 

r.b. w 
odbę-
repre-

zentacyjny Białostockiej Ochot­
niczej Straży Ogniowej (BOSO). 

Początek o godz. 10 wieczór. 
Wstęp wyłącznie za. zaprosze­

niami. 

a) w celu kształcenia się w 
szkołach średnich ogólno kształ­
cących, zawodowych i wyż­
szych, 

0) w celu prowadzenia ba­
dań naukowych, 

c) w celu uczestniczenia! w 
zebraniach międzynarodowych, 
zawodach sportowych, zjazdaoh 
naukowych i t. p., 

d) w celach społecznych. 
Osoby niezamożne w 'razie 

bezwzględnej konieczności wy­
jazdu w sprawach familijnych, 
majątkowych luh innych waż­
nych sprawach osobistych. 

W wypadkach, zasługujących 
na wyjątkowe uwzględnienie, 
chociażby strona nie mogła za­
dośćuczynić wszystkim wymo­
gom w rozporządzeniu przewi­
dzianym. 

Paszporty ulgowe. 
Paszporty ulgowe różnego ro­

dzaju, t.j. za różną opłatą, za­
leżnie od ilości wyjazdów (jed­
nokrotnie czy wielokrotnie) i od 
celu wyjazdu. Mianowicie: 

Paszporty do Wyjazdu jedno­
razowego: 

1) ca opłatą 25 zł. jeśli w ce­
lach handlowych i przemysło­
wych: 

2) za opłatą 20 zł.' 
i, w ceiacii naukowo-społecz­

ny eh przytoczonych pod I D. 1. 
b) w celach leczenia aię ko­

niecznego zagranicą osoby nie­
zamożnej: 

c) w celu towarzyszenia osobie 
niezamożnej chorej w. razie ko­
nieczności opieki w podróży, 

d) w rocie bezwględnej ko­
nieczności wyjazdu osoby nieza­
możnej w srpawach familijnych, 
majątkowych lub innych bar­
dzo ważnyoh osobistych, o ile 
niema danych do bezpłatności, 
jak pod I. O. 2; 

e) w wypadkach, zasługują­
cych na wyjątkowe uwzględ­
nienie, chociażby strona nie mo­
gła uczynić zadość wszystkim 
wymogom w rozporządzeniu 
przewidzianym, o ile niema da­
nych do bezpłatności, jak pod 
I. D. 3. 

B) Paszporty do wyjazdu 
wielokrotnego: 

1) za opłatą 150 zł, jeśli w 
celach jak pod A 1; 

2) za Opłatą 100 zł. 
a) w celach jak pod A 2a, 

b, c; 

b) w wypadkach zasługujących 
na wyjątkowe uwzględnienie, 
chociażby strona nie mogła u-
czynić zadość wszystkim wy­
mogom w rozporządzeniu prze­
widzianym, o ile niema danych 
do bezpłatności jak pod I. D. 3. 
Paszporty za opłatą normalną. 
, We wszystkich innych nie 

irzytoczonych pod I. II wypad-
faeh opłaca się paszport'w peł­
nej czyli normalnej cenie, mia­
nowicie: 
•-• 1) za paszport do jednorazo­
wego wyjazdu względnie za 
każde zezwolenie na ponowny 
wyjazd — 100 zł. 
.' 2) za paszport do wielokrot­
nych wyjazdów — 250 zł. 
I Zawada opłat dodatkowych. 
:. Rozporządzenie zaznacza, że 
poza opłatami przewidzianemi 
w niem oraz opłatami na kosz­
ta blankietów paszportowych i 
opłatami stemplowemi od po­
dań i załączników, nie wolno 
przy wydawaniu paszportów 
pobierać żadnych innych opłat 
•a jakikolwiek cel. 
| Dowody i zaświadczenia. 

tWymogiem formalnym uzy-
ania paszportu bezpłatnego 
b ulgowego (pod I, II) jest 

przedstawienie pewnych w roz­
porządzeniu określonych do­
wodów i zaświadczeń, stwierdza 
jących urzędowo potrzebę wy­
jazdu względnie o ile chodzi o 
wymóg niczamożności — także 
niesamoziłosć osoby wyjeżdża­
jącej. 
• Wedle okólnika Min. Spraw 
Wewn. niezamotność, upraw­
niająca do paszportu ulgowego, 
zachodzi, jeśli dochód roczny 
netto nie przekracza: a) dla 
samotnych 7.200 zł.; b) dla żo­
natych 9.600 zł. oraz (ad. a. b.), 

Drzewo przydroto&spowoioi/aro śmierć 
współwłaściciela samochodu. 

godz., 6 min. 30 wal Łyski na 9 klin. od Bia-
łegestoko samochód ciężarów 
Nr. 77638, naładowany ?.(J 
kg. towaru, prowadzony prze 
pomocnika szofera Władysława 
Owiarenko, przejeżdżał koło 
przydrożnego drzewa. Zwisaj 
ca z góry gałąź zaczepiła śpią 
cego na górzr szofera- -wspó 
właściciela samochodu Czeał 
wa Strzemiecznego i strącił 
go na ziemię. 

StrzesakcznY spadł na ziemię 
i wyzioną)! ducha. Dr. Mazu 
skoastatowel śmierć. 

Trepa pozostawiono na miej­
scu ał do przybycia władz są 
dowych. 

Wczoraj o 
rap© władce policyjne i Pogo­
towie nocne T-wa („Linas Ha-
cedek" zostały zaalarmowane 
wiadomością, że na szosie Bia­
łystok - Warszawa nastąpiła ka­
tastrofa samochodowa. 

Jak się okazało, w pobliżu 
" • • m 

majątek 
złotych. 
Niewykorzystanie i przedłużenie 

paszporta. 
W razie niewykorzystania 

paszportu w ciągu terminu, na 
jaki wystawiono, można żądać: 

1) albo zwrotu opłaty, 
2) abo przedłużenia paszpor­

tu, a to a) bądź bez dodatko­
wej opłaty- o ile strona udo­
wodni, że ważne powody stały 
na przeszkodzie wyjazdowi, b) 
bądź z* opłatą, taką jak przy 
wystawieniu nowego paszportu 
- o ile strona nie udowodni o-
wej ważnej przeszkody. 

Zlazł lekarzy 
w Warszawie. 

W dn. 2 marca rb. odbędzie 
się w Warszawie zjazd Związ­
ku Lekarzy z -alej Polski. Te­
matem obrad ziazdu będą spra­
wy zawodowe oraz pewne za­
gadnienia z dziedziny sani­
tarnej. 

1— Dziki człowiek w puszczy Białowieskie). 
„Polonia" donosi: 
Według zeznań mieszkańców 

osiedli, położonych na terenie 
puszczy Białowieskiej, pojawił 
się tam znowu dziki człowiek. 

Jednemu z leśniczych udało 
się stwierdzić, że jest to b. żoł­
nierz a r m j i n i e m i e c k i e j , 
który wskutek przeżyć wojen­
nych postradał zmysły i od kil­
kunastu lat jest mieszkańcem 
puszczy. 

Człowiek ten stracił do resz­
ty ludzki wygląd i żyje jak dzi­
kie zwierzę. W lecie biega po 
puszczy nago obrośnięty jak 
małpa, zimą przykrywa swoje 
cinło skórami z zabitych zwie­
rząt, Karmi się korzeniami i su-
rowem mięsem zabitysh zwie­
rząt. Na widok ludzi wydaje 

nieludzkie ryki i ginie m.tycti-
mlaat w gą*zcz-;cli lejnych. 

Pewnego razu leśniczemu u-
dałb się przy pomocy kilku 
chłopów złapai tego dzikiego 
cełowieke. Wydawał on niezro­
zumiałe dźwięk r, gryzł, aż 
pewnej chwili zmylił czujno 
eskorty i zbiegł z powrotem 
puszczy. 

Ferie Wielkanocne 
l i kwietnia. 

Zgodnie z rozporządzeuittt 
Min. Ośw- wiosenne ferje w 
szkolnictwie średniem na świę­
ta Wielkiej Nocy wyznaczeń* 
zpstały na okres od dnia 16-go 
do 28-go kwietnia r. br. 

Kradzież bielizny. 
Witold Wilk, wachm. garni­

zonu miejscowego, zameldował, 
że naprzeciwko koszar im. gen. 
Sowińskiego dwaj osobnicy wy­
dobywali ze śniegu bieliznę, 

pochodzącą z kradzieży. Jedne­
go z nich, niejakiego Michała 
Saka (Michałowo) zatrzymano. 
Drugi Bolesław B i e t r z e k 
zbiegł. 

H O D O W L A i S K Ł A D NASION 
B R A C I A H O S E R w WARSZAWIE 

J E R O Z O L I M S K A 4 5 ' 
P O L E 

, T E L E F O N 5 » 1 
C A J Ą: 

UnnZ.UH, rOTEUflE i KUIHTOUE NARZĘDZIA i USZBJtf MZYIMr OGROOfllCZE NASIONA 
a CEBULKI K w i a t o w a . K Ł Ą C Z E r o ś l i n o z d o b n y c h 

N A W Ó Z o g r o d o w y „ C h o r z ó w " 
Środki chemiczne oraz aparaty do walki ze szkodnikami ROZSADY warzyw I kwiatów 
— WYSYŁKA CENNIKA BEZPŁATNIE NA ŻĄDANIE 

WŁASNE PLANTACJE W RAKOWCU pod Warszaw*. FIRMA ISTNIEJE 0 0 1S48 r 
wTELKt ZŁOTY I DWA MAŁE ZŁOTE MEDALE 

P o w s z e c h n e ) W y s t a w y K r a t o w a ł w P o z n a n i u 1 9 8 9 . 

A P O L L O P o " ą U I C ° "• «-*>• «».^«-'5 po raz Wzruszający film, ilustrujący martyrologię 
" ' U l > M M CaUfY Mncjsc O D U9 ostatni zesłańców politycznych na syberji p. t. 

w TAJDZE SYBIRU 
(KAJDANY) 

Połelay film o miłości i poiwiąceni* 

W rolach głównych] 

R e n e e Heribel rFritz Koertner 

.MODERN" «. 1.25 PzM Początek o godz. 6, 8^1 io» w. Ceny 
| ) l ' l t f t f H H I S — Monumentalny fllm -*• Od 2 

Na tle miłości wieśniaczki, późniejszej Lady Hamilton do wielkiego Admirała Nelsona 

KRÓLOWA BEZ KORONY 

ZUU|ZEK KSIĘGOWYCH w POLSCE 
Oddział w Białymstoku 

Fabryczna 37. 
Wykonują wszelkie praca w zakres keifgowoeci 

wchodzące, a w ezezególaości: 
uprowadza keie,£I huchalterylne. wykonuje ekspertyzy 

(echowe, zestawia i sprawdza bilanse orez udziela 
porad fachowych. 

Zarząd przyjmuje zgłoszenia kandydatów do Związku 
do Kota rzeczoznawców przysiągryah i aądowych bl "' 
Sekretariat Zarządu Oddziału czynny w dni pow 

i aądowych biegłych. 
.rctaifpi c i n ą u u V U U I H I U v«juuy w dni poWeZCflBtie 
od godz. 6—7 wlecz, w lokalu Szkoły Handlowe). 

przy ul. Fabrycznej 37. Telef. 519. 

W rolach głównych: 

Corinne Criffith 
W rolach głównych: Wielki dramat w 12 aktach 

Wiktor 
Michał 

w roli żony i kochanki w roli admirała Nelsona 
Rzecz dzieje się na dworze cesarskim w Neapolu i na morzu, podczas wojny angielsko-franc. 

O D C I S K I 

KL^WIOL 

tfarconi 
• A L S K I 

Dr.Al^^GurwIcz 
Specłalnołc: 

(tankt Mm, mmmm I zeuiałtiiM 
Przyhnule od godz. 9—1 1 od 4—S w. 
Riałystok, LipoWa 17. Tel. 6 - * 

Cnrsai otrzyma a 
poaadą? Mulili 

nkonuyt kuny fa­
chowa koreapnn-
dcacyi prol. Seku-
lowica. Waraa«w«. 
2or.iwla 42-b huray 
wyuczała I itawuur. 
buchalter,! rachuąy 
kownici kupleckl«4 
koreipsndcnclihaa-
dluwal, fienograłli. 
nauki handlu, pra­
wa. kaBfrifjl p ! w . 
nia na maazynaeh 

towarotoawatwa. 
augiekklaio, (ran-
craklego. njemtic-
kJego, piaowni orał 
graaiatyki polaklef. 
Po ukończeniu »wia 
d.clwa. Ządalcie 
proaD aktów. 

Ziola";.',?!^ 
chorobom płuc.krta 
« . żołądka, wątro­
by, nerek pącherza 
heinoro4dozn, upu-
wora, obatrakcji. lu 
mientom Żółciowym 
aatmie. ikroinom. 

euraeWzfii. aetre-
yiuiuwi. reamatya-

aiowi et cetera. ?.ą-
Riddicie bczpłaloeł 

f l b l a e y dabr«wy-i Hzoazar* pnacea-
U uakt. Aetyin-fi- jaraj. Adrea: /jaziu 

I — Apteka. 

prsktykantka o-
* bznajaaiona i 
pracą mierniczą po-
azukufe odpowied­
niego zajexia na go 
dżiny popołudnio­
we. wzglądzd* na 
dom. Łaikawe ofer­
ty do Adminiatraeii 
M Dzień" 
cowlta' 

• uh .Pra-

BWadzą 
cieli maiathew 

Poazukujemy dzier­
żawy majątku lub . , 
wiąkazego paktu, 
Zgłoazenia do Ad- ! 
mi.iatr.cH ..PąWamy-

WAHUNŁt PRENUMERATY: 
VI OGŁOSZEŃ: z* 

-•owy. Za terminowy 
^frectawca 

Miejscowa z rłostarczaniera do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przesyłka — Zł. 5 gr. 50, — zm<ranicz*«. — Zł. °. 
wieraz milimetrowy -szerokość szpalty redzke. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna polowa szpalty redakc. -25 ie za wyraz 30 fr, llkład ogłoszę* 
aruk ogkuzeft Administractanie odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zjazdu Praay Prowinc. wszyatkie komunikaty instytucyi arywei i społecz. w kronice p. ilegają opłacie 

redaktor odpowiedsialny: M A R J A I U B K I E W I C Z O W A . Pobkie Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki-' Legionowa 1, Telef. Nr. II Ukóri^jl" 


